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S. P E T E R S B U R G  V . S. d* 22 czerwca. 
Austrya us ilu ie  przekonać przez swoie odezwy, 
że b rancya napróźno oczekuie pomocy od swo- 
ich  sprzym ierzeńców. Jeżeli to  doniesienie 
tycze się Rossyi; p rzec iw ko n iem u w alczy w ia ­
domość źe główna kw ate ra  a rm ii rossyyskiey 
była  iuż d. 4  w  L u b lin ie — W spiera  tę prawdę 
odezwa A X . Ferdynanda do G allicyanow  w y­
dana. ,, Poabicie w iększey części warszawskie­
go xięstvva, pisze on, oddaliło  m nie od was. 
N ieprzy iac ie l, polegając wdęcey na sprzym ie­
rzeńcach an iże li na w lasney sile, z rzek ł się o- 
b rony  k ra iu  własnego: lecz przedsięwzięto iuź 
srzodxi, dla napadnienia iego ze wszystkich 
stron, i dla w y  wrócenia iednym  zamachem p ró ­
żnych iego nadziei. R ych ło  porządek, i spo- 
koynośc będą powrócono; pożałuie n ieprzy iac ie l 
nierozsądnego przedsięwzięcia; daremnie czeka
0 u wsparcia on sprzym ierzeńców. Gallicyanie!
1 rzyszedłern żebym was zbaw ił i  spodziewam 
się znaleść nowe dow ody waszey w ierności dla 
Nayinśniesźego m onarchy naszego. T a  p rzem i­
jająca burza zdarza wam pore w ynu rzyć  wszel­
ką njiiuso waszą dla oyczyzny. Гіе*.».
szawie 29 maia. Ferdynand.

W oysko  polskie zaczęło działać zaczepnie. 
G. S oko ln ick i z 1200 lu d z i ud e rzy ł na szańce 
przedm ostowe pod Górą od 2§oo austryakow  z 
6 dzia łam i bronione: p rze by li polacy pod ogniem 
dzia ł i  s trze lby bagna na pó ł m il i  rozciągające 
się, i bagnetem p rzy  okrzykach, niech żyie Na- 
p leon, szańce zdoby li pod okiem a rm ii austr: 
na przec iw nym  brzegu stoiącey; w z ię li on i 2 
chorągwie, 3 działa, pó lkow nika, 4 o o ffiće row  
i  1800 żo łn ie rzy, a 5 oo zab ili lub u to p ili, sło­
wem xvoy7ska polskie opanowały większą część 
Gai l i  cy i.

- W  IE D E N  d. 19 czerwca. W czora  ogło­
szono tu  następny rozkaz dzienny. „  V ice -k ró l 
fi wodzący prawem  skrzyd łem  W . a rm ii obcho­
d z ił d. 14 rocznicę b itw y  pod Marengo przez 
św ietne zw yeięztw o, nad połączonemi s ilam i 
А Х Х . Jana i  Palatyna pod Raab w  Węgrzech 
odniesione. D w ie  te arm ie  zaymuiące piękną 
pozycyą pod Raab, nagle napadnione w  rozsy­
pkę poszły. W z ię to  4 chorągwie, 6 dzia ł, i 4 
t. ieńcow , m iedzy k tó re m i ieden iest Generał 
iwaior. N ieprzy iac ie l, zasiawszy tru pem  boio- 
XVNko, cofnął się w  n ieporządku do Kom orny7, 
p a rty  z ty łu  orężem fr. S trata fr: od 5oo do 
600 dochodzi: z gin ot p ó łko w n ik  T h ie rry  po- 
wszeehnie żałowany. Azatym opasano tw ie r ­
dzę Raab i bombardoxvanie rozpoczęto. Jmpe- 
ra lo r  rozkazał, ażeby baterye ogrom nym  w ystrza­
łem  ogłosiły to  zw ycięztw o.

D zie n n ik  i8 s ty  d. i 5 . G. Chasteler, k tó ry
l 1

ty ro lczykow  zb lin tow a^ przeszedł cl. 4 ko ło  kia® 
gen fu r t, chąc udać się do W ęg ie r. G. Rusca 
spotkał iego i  po up artcy  potyczce przepęd-ził 
zabierając 900 ieńcow* X . Eugeniusz rnanc- 
w ru ie  z w ie lk im  korpusem pośród węgier* D u- 
nay od dni k i lk u  na całą stopę podniósł się, 
G. G ra tien  z ho lendram i szturmem  dobyd oko- 
pow  Szilla xv Stralsundzie, i przeszkodził zapa­
len iu  miasta, k tó re  S z ill b y ł nakazał dla za-» 
słonienia swego odw rotu : cala kupa ze swoim  
naczelnikiem  zginęła lub w n iewolą poszła: S /a 11 
właśnie wtenczas poległ, k iedy  uciekał do p o r­
tu  na okrę ty . A X . Ferdynand opuścił d. 2 W a r, 
szawę s pospiechem: tak  całe xięstwo iest oswo- 
bodzone, gdy xvoyska pod X . Poniatowskim  trzy 
czwarte części G a llicy i zaym uią .66

D z ienn ik  1 Qsty d. 16. Rocznica b itw y  pod 
Marengo uświęcona została- zw ycięztw em  w 
Raab nad korpusam i А Х Х . Jana i  Palatyna 
przez skrzyd ło prawe W . a rm ii pod dowodź, 
tw em  Ѵ ісс-k ró la  odniesione. Od b itw y  nad P i a- 
wą Ѵісе-k ró ł p a rł austryakow  orężem: spodzie­
w a li się oni odpocząć m iędzy S. Gothard i Ct r -  
bierze. Ѵ ісе-кгоГ d. 5 opuścił Neusztad i głó- 
wną kw aterę w Edćnburgu założył: d. 7 stanął 
w  Gurl. G. Laurisfcon z korpusem obserwacy- 
ymyin p rzy łączy ł się; z iazdą le tką wąwóz Ra- 
abnitz blisko Saveni przebył, pob ił З00 kawale- 
rzystow  insu rrekcy i węgierskiey , i za rzekę 
Raab przepędził. D. 8 Y ice k ró l pociągnął ku  
Sarvar, G. G rouchy napędził straż ty lną  w Va~ 
ayao i  zabrał trochę ieńcow. D. 10 G. Macdo- 
nald przyzby! z G ratz do Cermond. D. 11 GD, 
G ren ie r spotkał w  K arako  kolum nę strzelców, 
broniących mostu; ude rzy ł na nich i  gw ałtem  
rzekę przeszedł: G. D ebroki z regim entem  9tym  
huzarów  p iękn ie  a ttakow ał batalion od 4 oo lu ­
dzi i  zaraz 5 oo w z io ł w  niewolą. D. 12 n ie - 
p rzy jac ie l p rze p ra w ił się przez most Merse na 
rzece Papa. Ѵісе - k ró l postrzegł z góry całą 
arm ią 'do  boiu uszykowaną. G. M onbrun o ff i­
cer w ie lk iey  nadziei, wryszedłszy z iazdą na ró ­
wninę, po w ie lu  p ięknych i śm iałych obrotach, 
uderzy ł na iazdę n ieprzyjacie lską i ią p rzym u­
s ił do ustępu. D. 15 ruszyło xvoysko ku Raab; 
iazda nasza napadła nieprzyjacie lską xve wsi 
Szanak; ią złamała i  4 oo ieńcow wzięła. A X , 
Jan złączywszy się z A X . Palatymcm stanął na 
p ięknych wzgórkach opierając skrzyd ło praw e 
o wieś u tw ie rdzoną Raab a lewem  zasłonił t ra k t 
do tw ie rd zy  K om orn. D. i 4 o i is te y  \  ice -k ró l 
uszykoxvawszy xvoyrsko swoie do boiu ude rzy ł 
ze 55  t. na 5 o t. Pamięć zwycięztwa w  ty m  
dn iu  odniesionego zapaliła naszych; wszyscy 
w ydaw a li radosne o k rz y k i widząc zbliźaiąeesię
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3 lin ie  austr: b y ły  tam  szczątki tey  p ię k n e j 
a rm ii, k to rd  niedawno szczyciła się panowaniem 
w łoskim ; do tych 20 czy s5 t. przyłączyło się 
10 t  z odwodow fortec węgierskich pod kom - 
mendą hrabiego Haddick; tudzież 5 czy 6 t. 
szczątków Jellachicha i  drugich korpusow ty ­
ro lskich , k tó re  przez wąwozy K a ry  n ty  i  w yś li­
znę ły się z rąk Y ice-kró !a ; oraz 12 czy 16 t. 
iazdy i  p iechoty z insu rrekcy i w ęg iersk ie j. YN  
ce-kró l w  szyku swoiego woyska postaw ił GG. 
M onbrun  i  Grouchy z iazdą a G. Colbert z p ie ­
chotą na skrzydle prawem : GG. G renier, Ser- 
ras, Baraguay, d’H ilie rs  Z piechotą we srzodku: 
GG. Lauris ton  i  Sahuc na lewem: G. Pacthod 
b y ł w  odwodzie. O 2giey z południa zaczął się 
tęg i ogień z ręczney bron i; prędko przewróco­
na była pierwsza lin ia , po n ic iak im  oporze, wnet 
i  druga przełamaną została; nakoniec spotkały 
się woyska odwodowe i one zdecydowały o 4 tey 
zwycięztwo. P ob ity  n ieprzy iac ie l ledwo uciekł 
przed pogonią: szczęśliwy źe m ia ł wąwóz do
zasłony, którego iazda nasza niemogła prędko 
przebyciź. C ztery chorągwie, 6 dział, 5 t  ień­
cow, są tro fea tey  sprawy. Na boiow isku zna­
leź liśm y 3 t. n ie p rzy iac io ł zabitych i  m iędzy 
n ie m i iednego GM. Strata fr : w  zabitych i ran­
nych 900 wynosi: w  liczb ie  pierwszych iest pó ł- 
k o w n ik  T h ie ry , a między drug iem i GB. Yaien- 
t in  i  pó lkow n ik  Expert. Popisali się G. M on­
ia run , G renier, Serras, Anthouars, Savaroili, 4 
ad iu tanci k tó rzy  rannę odnieśli, i GA. Sprbier. 
Y ic e -k ró l ciągle b y ł w na jtęższym  ogniu. N ie ­
p rzy ia c ie l zapowiadał, iż u trzym a się pod Rąab. 
D. i 5 ścigano n iep rzy iac io ł; odezwa fr: w ie l­
k ie  spraw iła wrażenie u W ęgrzynów .
X . bawarski L u d w ik  stoi na pra wym, a G. VYre- 
de na lew ym  brzegu dunaiu wałczy: nie długo 
ma p rzy jść  do k rw aw cy  rozpraw y. Ó f- 
f i  cero w ie bawarscy powiadają,ze Napoleon przy­
p row adz ił iuż do do jrza łośc i p lan w ie lk ie j ba­
ta li i.  T y m  czasem klęski k ra i owe coraz po­
większają się. K ró l bawarski kazał użyć 6 re ­
gim entów  odwodowych na dopełnienie swoiey 
a rm ii, k tó ra  dobiiaiąc się chwały w  i5  bitwach 
n iezm ie rn ie  w ie le  straciła; oprócz tego zaciągać 
kazano 6 batalionów strzeleckich dla uzupełnie­
n ia  wszy st kich kom panii. Stąd wysłano przez 
M unich do Paryża chorągwi i  sztandarów 
austr: na te raźn ie jsze j woynie zdobytych. G ło­
szą iz miasto nasze ma zapłacić 80 m ili: wo- 
ienney k o n try b u c ji,  a T r ie s t 5o. Do T y ro lu  
posiano znajomego z roztropności radcę Utsz- 
ne ider z ofiarą po raz ostatni przebaczenia ie- 
że liby  się poddali, z groźbą w ycięcia i  znisz­
czenia, ieźe liby do spokoyności powrócić n ie- 
chcie li: in n i rozum ieją że K ró l bawarski oszczę­
dzając tę p ro w in c ją  n ic nicprzedsięwezmie aż 
sama straciwszy nadzieje uspokoi się; gdyż nie 
W  T y ro lu , lecz nad dunaiem los w oyny rozwiąż 
zany będzie. Ciągną do woyska reg im ent gwar- 
dy i, batalion hergski, i  inne woyska; iuż one 
d. 12 przechodziły przez U łm . Przenoszą do 
A u s try i wszystkie składy , iak ie  ty lk o  b y ły  w  
szwabii. S tolica doznaie w ie lk iego  niedosta­
tk u  żywności.

K ró l westfalski na czele gw ardy i i  regim en­
tu  bergskiego idz ie  do Saxonii; w  Muhlhausen 
główną kw ate rę  zakłada. Korpus G. A lbignac

połączył się z G. Bernterode: sasi tamże p rzy - 
ciągnęli: G. G ratien z ho li en dram i w  też s trony 
przyspiesza. Dziś główna kw a te ra  tych  woysk 
ma bydź w Sondershausen pod im ien iem  logo  
korpusu W . woyska. Austryacy pomieszani 
myślą uciekać s Saxonii: chcie li on i przez szpie­
gów zbuntować w estfa lczykow , lecz wszędzie 
w ie rnych  poddanych zna leźli i  nigdzie ich  in ­
tryga nie miała wstępu. P ow ychodz iły  naysroż- 
sze zalecenia, ażeby dezerterów  imać id o  ko­
m endy n a jb liż sze j przystaw iać. Słychać iż  X . 
Abrantes obcymie dowodztwo nad „armią odwo­
dową w  Niemczech. X . Pontecoryo p rz y b y ł 
s sasami do naszego miasta i roz ło ży ł się s k o r­
pusem W  okolicach stolicy. Im p e ra to r kazał 
wziąć dq swoiey stayni wszystkie kon ie  zeszłe­
go Mar: Lannes, aż dopóki n iem i nie rozrządzi 
pozostała po n im  wdowa. O czekuiem y n a j­
w ażnie jszych wypadków: mosty są iuż p rz y p ro ­
wadzone do n a le ży te j doskonałości; łańcuch 
tu re c k i na dunaiu rozp ię ty  na palach leży; sta­
tk i  uzbrojone pływaią; GB. Łazo wski dokończył 
podobno fo r ty f ik a c ji szańców przedm ostowych. 
Z  drug icy strony W ę g rzyn ! zwracaią na siebie 
uwagę; rzecz ciekawa co postanowią po ustą­
p ien iu  AX . Jana 11 a l e w y  brzeg dunaiu?

R Z Y M  d. 10 czerwca. Los państwa ko ­
ścielnego iuż roz trżygn iony: wcie lone zostało 
do cesarstwa fr. Dziś p rzy  odgłosie dział z zam­
ku  s. Anio ła ogłoszono w yrok  Napoleona. Od­
miana ta nie spraw iła żadnego rozruchu; owszem 
R zym ianie kontener są widząc swóy b y t p o li­
tyczny  zapewniony i ustanowiony na zawsze. 
Im pera to rsk i w y rok  w  W ie d n iu  d. 17 maia pod­
pisany, iest następnej osnowy. „ K a r o l  w ie lk i

f v  пя c7. ć ХЗ .іллргадгі n i k . Dostąpił ro ­
żne okolice rzym skim  Biskupom do czasu iako 
lenność dla zabezpieczenia pokoi u pddanym  
nie wyłączając bynaym niey R zym u z ogułu pań­
stwa swoiego. Połączona sił i duchowna i  św ie­
cka stała się źródłem  c ią g łe j niezgody. Pa­
pieże częstokroć u żyw a li w p ływ u  iednego mo­
carstwa dla poparcia interessow drugiego; aza- 
ty m  duchowne zasady odm ianie niepodlegaiące 
zmieszały się nie ra^ z okolicznościam i św iato­
we m i, k tóre  podług p o lity k i i  czasu źm ien ia ią  
się. Przedsięwzięcia nasze dla bezpieczeństwa 
woysk, pokoiu i  dobra ludów , godności i  n ie ­
tyka lności naszego państwa, dążące ku połącze­
n iu  się z p re tens jam i św iatowe m i Papież o w  
b y ły  daremne. Azatym  postanawiamy im o  p rzy ­
łączyć kra ie  papiezkie do państwa fr: 2do ogło­
sić miasto Rzym , pierwszą stolicę chrześciań- 
stwa, sławne przez swoie pam ią tk i i m onum en- 
ta, za miasto wolne Jm peratorskie, s form ą rzą­
du i  adm in is trac ją  przez osobny w y ro k  usta­
nowioną: 5 tio  u trzym yw ać po m n ik i rzym sk ie iy  
w ie lkości kosztem skarbu naszego: 4 to ogłosić 
d ług pub liczny za dług państwa naszego: 5to 
naznaczyć ażeby dochody papiezkie w ynos iły  
bez żadnego w ytrącenia  2 m iii: franków  ( 5 oo 
t  ru b li: ) Sto uw o ln ić  pałace i  wszelką własność 
Oyca S. od wszelkich nakładów, urządzeń, i po­
l i c j i ,  zostawuiąc nadto w ie le osobnych p rz y ­
w ile jó w . 7П10 Nadzwyczana K onsu lta  ma ob- 
iąć w  im ie n iu  naszem państwo papiezkie i  w szy­
stko postanowić ażeby od 1 stycznia 1810 rząd 
k o n s ty tu c y jn y  b y ł e iekw ow any.

Osobnym  w y ro k ie m  do K o n su lty  m ianow a­



n i są za P rezydenta GD. M io llis ; za członkow 
S a llic c ti;m in is tc r neapolit,Dagelando,Janes i  del 
Pozzo, za m istrza proźb Deballe. Konsu lta  w y ­
dala następną odezwę „  Rzym ianie! W o la  nay- 
w iększego bobatyra przyłącza was do W . pań­
stwa. Słuszną rzeczą iest, ażeby lud , p ierw szy 
w  świecie, d z ie lił się praw em  i  chwałą z naro­
dem, k tó ry  na drodze sławy iego w yprzedz ił. 
Podb ic ie  świata całego było skutk iem  rady, i sła­
w y-p rzodkow  waszych. T ros ld iw 7ość o dobro wa­
sze podyktow a ła  w yro k  ziednoczenia. Czas, 
le tóry został w yb ra ny  dla uskutecznia w cie le­
n ia , odkryw a praw dziw e iego zasady. Stajecie 
się cząstką państwa, w  tey  c h w ili, k iedy  iuż 
wszystkie o fia ry  dope łn iły  m ia ry  na w ystaw ie­
n ie  tey  budowy. T ryum fo w ać będziecie nie- 
roleżawrszy do udzia łu  niebezpieczeństw. O tw ó­
rzc ie  x ięg i dzie iow  w7 a szych: zna jdz iec ie  obraz 
ciągłych nieszczęść od dawnego czasii panuią- 
cych. K ażdy w o io w n ik , przeszedłszy A lp y , 
ła tw o  m ógł w7as podbić. Zjednoczeni s Francyą 
m ieć będziecie niezwyciężoną siłę. Ustaną od­
tąd w szystkie klęski, k tó re  b ra ły  swóy począ­
te k  w  słabości waszey. N ieszczęśliw i iako Na­
ród ; lecz n i cm n iey w7 ar ci względu iako obywa­
tele. Nędza i choroby w miastach i okolicach 
waszych panujące dow iod ły wam i Europie że 
M o nart how ic wasi, лѵіеіи przedm io tam i zaięci, 
n icm o g ii po mysi i ć o szczęśliwości waszey; lecz 
teraz ią otrzym acie. R zym ian ie  n iepodb ic i ale 
przyłączen i spółobyw atclc! naszą siła i prawa 
będą waszemi. Gdy korzystacie ze w szelkich 
dobrodzieyst w  tey  spoyni, n ic n ie trac ic ie  s tych 
co.posiadacie. G łowa kościoła nieprzestanie bydź 
w idz ia lną  xv R zym ie; bogato uposażona, u w o l­
niona od ziemskich stosunków7, wzniesiona na<J 
•wszelkie xv p ły w y  obce, przedstawiać będzie 
św iatu z V a tykanu na jczyście jszą i nayświe- 
tnieyszą re lig ią . Inna troskliw ość u trzym yw ać 
będzie w pom nikach dziedzictw o waszey da­
w n e j chwały. W . mąż będzie zachęcał i  zbo- 
gacał rzem iosła i sztuki, tych  p rży ia c io ł geni- 
tozu , niczmuszaiąc ich  szukać w  inney stronie 
nad grody. Taka, R zym ianie, przyszłość dla was 
zgotowana. Konsu lta  ma rozkazy ubezpieczyć 
d ług publiczny, ożyw ić ro ln ic tw o  i  rzem iosła, 
ulepszyć b y t wasz te raźn ie jszy , i  otrzeć ł z y  
p r z e z  nie wolne nadużycia wyciśnione. R zy- 
m ian-e! Jeżeli nas w usiłowaniach naszych xves- 
przecie, tym  p rędze j przyśpieszycie uszczęśli­
w ie n ie  w ła sn e ,,—  K ró l neapolitański ob io ł do­
wodź tw7u nad w szystkiem i w o jska m i w  tym  kra­
iu  rozłcżoncin i. Skonfiskowano wszystkie okrę­
ty  austrya ck ie.

K R Ó L E W I E C  d. 5 lipca. I^od dniem 18 
przychodzące od A X .K a ro la  wiadomości o bitwńe 
d. i 5 pod Ra ab natsępnie rzecz całą opisuią. 
F rancuzi w liczb ie  5 o t. ude rzy li na arm ią A X . 
Jana z 20 t. woysk lin io w y c h  i 16 t  insu rrekcy i 
w ę g ie rsk ie j złożoną: pierwsze w a lczy ły  dzień 
cały z nayszczęśłiwszym skutkiem ; n iep rzy iac ie l 
s tra c ił 2 t. zabitych i rannych: lecz insurrekeya 
niedoświadczona oprzeć się n ie mogła na p ra ­
w em  skrzyd le ; a zatym postanow ił A X . Jan po­
dług ogulnego planu udać się w  okolice K o m o r­
n y  i przez to zb liżyć i  u ła tw ić  połączenie 
się z głów nem woyskiem . M a ły  ten przypadek 
n ie odm ie n ił b y n a jm n ie j główmych planów. In ­
surrekeya zaś dała dowody, iż  w kró tce może

stanąć xv l in i i  ze zwycięzcam i Aspern. Cesar­
scy s tra c ili \v tey bitxvie 1600 w  zabitych, ran ­
nych i  n ie  co w  ieńcach: do tego 4 uo francuzów 
w z ię li xv niewrolą. N ieprzy iac ie l nie ty lk o  n ie - 
ścigał, ale raczey za rzekę Raab ustąpił— A ustry­
acy osadzaią na nowo D alm acją. F rancuzi o *  
puścić m usie li Zeng, F ium e i  wszystkie brze­
g i dalmacyi. G. M arm ont ucieka ł nayśpiesz- 
n iey  zostaxvuiąc w ie lką  liczbę swoich, tak  ran ­
nych iako i  zdroxvych; xvszyscy dostali się XV* 
niewolą austr; m iędzy n iem i iest G. Launay i  
d rudzy dway \xrodzowie. T rye s t co chw ilę  mo­
że bydź uw o ln iony : T u rc y  i  Anglicy spoinie z 
Austryakam i działaią. K orpus , G. M arm ont 
zm nie jszony do 6 t. stoi m iędzy Laybach i K la ­
genfurt. G. G iu lay osadził C illy  i  łączy się 2$ 
G. Chasteler. Austryacy rozciągaią się, w  po łu­
dn iow ym  T y ro lu  aż do Y e ro n y  i  Bassano.

D. 21 w7 Pradze urzędow7ą miano wiadomość, 
źe A X . Jan, odebrawszy pod Kom orną różne 
posiłk i,naprzód postąpił,ѵісе-kró la  odparł ip ie r -  
xvszą pozycyą nad Raab odzyskał— W iedeńczy- 
kow ie , niemaiąc żadnego dostarczenia żywności 
ani od Franciszka 2 ani od Napoleona, w ys ła li 
deputacyą do Cesarza, blagaiąc o żywność, lećzfc 
otrzym ać n icm og li, przez uwagę, źe dowoź p rz y ­
n iós łby xvięcey korzyści n iep rzy iac ie low i niże­
l i  im  samym— Korpus austr:rozszerza się w F rao- 
k o n ii i Saxonii; opanował iuż podobno B areyt 
Bambergę, Penig ,L indenau, Hallę, wszędzie gdzie 
napotkał sasow przepędził, i  zm ierza iak m ówią, 
do B runśw iku . A X . K a ro l z g łówney kwatery. 
Dem tsch-wagram xvezwał X . Bruś w iek iego aże­
by nied oz w a la ł swoiemu korpusow i rabunków,' 
K o ło  W o lfs th a l niedaleko Prezburga codzien­
ne -zachodzą gon itw y: obie strony walczą o sza­
niec przed mostowy. Spodziewać się należy n ie ­
zadługo w alney ro zp raw y— T y ro lczyku  w ie chcą 
rozszerzyć rozruchy w  k ra iu  Salcburgskim ;przez 
odezwę więc zakazali ażeby tam  żadnych roz­
kazów Napoleona niespełniano.

P A R Y  Z d. 20 czerwca. Nienawiść obcych 
ku  F rancy i rozgłasza wiadomości w ięcey n iże­
l i  niepewne. N ieżycz liw i pow iedz ie li źe Soult 
z t. poddał się i  do Londynu  p rzyby ł, że 
Józef opuścił M adryt, że Barcelona w  ręku  ro - 
koszanow; źe Mar: Ney po b ity  w  A stury i i  w  
n iewolą xvzięty, źe S z ill po rw a ł k ró la  xvestfal- 
skiego; że X X .  Oels i Haski naiechali N iem cy 
ze 20 i )  źe T y ro lczyko w ic  są w  M unich, źe a r­
m ia fr: odcięta i  zgubiona i  że Napoleon broń 
złożył. T o  iednak pewne, źe Romana ro zb ity  i  
z A s tu ry i wypędzony, źe w  Oviedo i G iion za­
b ra liśm y 260 t. fun tów  prochu i  w ie lk ie  zapa­
sy b ron i, a r ty le ry i i  innych  potrzeb w oiennych, 
k tó re  anglicy xvysadzili. Mar: Ney złączył się 
nad M inho z Mar. Soult i  10 t  idz ie  przez Bayon- 
ne nowego posiłku. Barcellona w  żywność do­
statecznie iest opatrzoną, w  o s ta tn ie j b itw ie  
s trac ili rokoszanie 4 oo ie ń co w , m iasto Reus, 
хѵіеікіе magazyny, i хѵіеіе na.p lacu zostawiwszy 
uc iek li. M. Augereau przyieźdźa na te m te a tr 
chwały swoiey i  znadchodzącemi posiłkam i pod- 
b iiać będzie W a le n c ją —.N ajpóźnie jsze w iado­
mości do Bayonne nadeszło donoszą że Roma­
na w ylądow ał pod S. Ander; źe dowodzący w  
tey  stronie G. Noireau cofnol się z 800 ludźm i; 
źe M ar; M o rtie r  X . T rcv iso  posłał 6 t. lu d z i 
z odsieczą; źe G. Bonnet ciągnie do A s tu ry i z



Yilłayic iosa, tudzież inne woyska idą z B ur- 
guś i Yalladolid , Biskup Sarragossy obieźdźa- 
iący dyecezyą swoią porw any został. G. Ber­
trand  panuie s 3 ma mostami nad Dunaiem przez 
siłę i sztukę żbudowańem i: w dni i5  dokonał 
dzieła iakiego w  i5  miesięcy kto  in n y  zrobić 
n iezdołałby; rz u c ili w p ra w dz ie  T ra ia n  i  Cesar 
mosty w dniach 10 na Dunaiu i  Renie, lecz 
wozow przeprowadzić nie mogli; tu  zaś *arty- 
le rya  naycięźsza przechodzić wygodnie będzie. 
X źe  niema nad 1200 ludz i, E le k to r haski n ie­
ma nad 5 oo.

W A R S Z A W A  1 lipca.Roztropnością im ęztwem  
dystyngw ow ałi się w  obronie Sandomirza w 
bateryach, na k tó rych  n ieprzy iac ie l niezdobył 
ty lk o  4 przewrócone działa, Z o łtow sk i pó łk, L e ­
mański i  Kurcyusz kap, W iszniew ski dobosz 
szczegulnie mężny: Bon tenis i B lum er podpółk, 
Błeszyński i  Kosiński kap, Buławecki i Stanbert 
por, W oysenhof półk, B ia łkow ski szef bat, P łon- 
ozynski, W ies io łow ski kap, Kozubski, M eyzner 
i  B ie lski por, Lub ieński, Cżaykowski, Jordan, i 
Szymaniecki kap; Dziewanowski pół. Bogusła­
w sk i podpółk, Zabie lsk i, Łuszczewski por, Su­
chodolski podpółk,Zawadzki, Skorąszew ski,i Po- 
m ianowski kap; Szczepowski, Zdz itow sk i por. 
W szyscy ci o ffice row ie  i  żołnierze narażali się 
na najw iększe niebezpieczeństwa: m ie łi suknie 
postrzelane; po k ilka  kroć ra n ien i walczyć nie- 
przesta li, wgoreiącc domy w pada li,! m iędzy p ło ­
m ien iam i w a lczy li; powinność podług potrze* 
byp iecho ty , iazdy i kanon ie row  go rliw ie  czyn ili.

S z tu rm  Sandomirza przyn iós ł zaszczyt o- 
brońcom , szkodę obywatelom , a żadnego poży­
tk u  n iespraw ił dla auśtryąkow. Straciwszy oni 
od naydziełnieyszey obrony, pók i ty lk o  stało 
am um cyi, w ie lką liczbę ludz i, we dw ie pory 
po zaw arlcy um ow ie opuścili Sandomirz ru- 
szaiąc ku po łudn iow i. Pudł.ug naypóźnieys-zych 
wiadomości wszystkie ich ko lum ny połzczyły 
się i  ciągną ku Szłąskowi.. Jeden oddział by ł 
zabiegł do Lw ow a 1 2 dni tam  gościł, lecz na- 
padnien i niespodzianie przez G. Kamieńskiego 
ustąpić m usie li straciwszy 80 ieńcow. Azatym 
G. Kam ieński ob io ł komendę miasta, i władze 
rządowe pow róc iły  do sprawowania obowiązkow 
pod opieką nay wyższą Napoleona. P ó łkow n ik  
Prebendowski został wysłany w pogoń za піещ і.

Podług rachunków  w pismach kra iow ych 
i  zagranicznie!], arm ia A X . Ferdynanda straci­
ła  w  zbiegach 12 t. w  chorych 3  t. i  nader w ie­
le  w  zabitych: ze 4 o t. zmnieyszona' do 18 t. 
uchodzi do dawnych granic ścigana przez siłę 
now o uformowaną. Cóźby się stało! gdyby 12 
t.  walecznych mężnie potykaiących się w  H i­
szpanii stanęło na oyczystey ziem i; gdyby po­
łączy ły  się załogi polskie z Gdańska, tw ie rd z  za­
kładowych pruskich i  X ięstw a M eklem burskie­
go. Cóźby nastąpiło! gdyby cały korpus gty 
XV. a rm ii w  iednern miescu zabrał się i złączo­
ne m i siłam i działał. X źe  Poniatowski przeszedł­
szy W is łę  w Puławach nad rzeką Radomiem 
uskutecznił połączenie wszystkich korpusow. G. 
Dąbrowski ma głąwną kw aterę w  Radom iu. G. 
K osińsk i przeszkodził uchodzącemu n ieprzyia- 
c ie lo w i zabrać z sobą z Nowego - miasta 
szpita l tudzież zSulgostowa znaczne składy amu­
n ic j i  i  soli.

O dbieram y wiadomość s Saxonii o wyyściu 
austryakow  z L ipska  i  o nadciągnieniu lotego

korpusu W . woyska pod dowództwem K ró la  west 
falskiego. Korpus austr, k tó ry  w pad ł do Saxo- 
n i i  zbiorem  b y ł m ilic y i i  pospolitego ruszenia 
czeskiego, złożony z leg ionu czarnego X . B run - 
świckiego Ocls i  z ochotn ikow  przez b. E lek to ­
ra haskiego zaciągnionych. Sasi z .N orym berg i 
naprzód postępuią. N iedługo ta  piękna i  k w itn ą ­
ca kra ina  uw oln ioną będzie od naiazdu p rzy ­
padkowego cesarskich.

R YG A d. 2y czerwca. R apport A X . K a ro la  
o b itw ie  d. 22 maia nad Dunaiem  pod Aspern 
zamyka się tem i wyrazam i. Tak skończyła się 
sduiowa w allka , k tóra  w dzieiach świata zawsze 
zadziw ieniem  będzie. Odpoczątku rew o lucy i f r  
n ieby ło  ieszcze tak upartey  i  ty le  krw aw ey. 
Ona zdecydowała sławę oręża austr, u trzym a ­
ła zachwianą m onarchią, i sprostowała op i­
nią publiczną. Piechota chwałą okry ła  się i do 
nowych zw ycięztw  drogę sobie utarowała; czę­
sto uw ie lb iana i  ciągle dotąd chwalona potęga 
k irysn iko w  n ieprzyiacie lskich rozb iła  się o na­
sze b a ta lio n y , k tó rych  męztwa zimnego w y ­
trzym ać niezdola li. Jazda i  a rty le rya  poszły 
na wyścigi, k to  większą n iep rzy jac ie low i k lę ­
skę zada; w  ciągu 2 d n i uczyn iły  wszystko to 
co na całcy kam pani ledwo zrobić moźnaby. 
Zwycięźcy zdobyli 5 działa, 7 wozow am uni­
c y jn ych , 17 t. karab inów  fr ,  5 t. biłsko pance­
rzów  ( tu  opisuie się strata austryakow, k tó rą  m y 
W przeszłym nomerze w  liczb ie  20 t. p o ło ż y li­
śmy ) K lęska straszna n iep rzy iac io ł większa iest 
aniżeli rozum ieć można; "ogień nasz k rzyżo w y  
z 288 dzia ł na placu ściśnionym wszędzie sku­
tecznie лѵ caley sile rażący obiaśnić ty lk o  m o­
że wielkość stra ty. Generałowie Lannes, Espa- 
gne, S. H il le r  i  A ibouquerque zabici; Gęn.era- 
w ie  Massena, Bessieres, M olitor^Bpudet, Legrand, 
Lasalle, i bracia Lagrange ran ien i: GG. D u ro - 
nc l i  Fou le r w  n iewolą wzięci. Pochowali­
śmy na placu więcey n iże li 7 t. lu d z i i  w ie l­
ką liczbę koni: przeszło 5 t. leży w  naszych 
szpitalach: w  W ie d n iu  1 na przedmieściach leży 
29775 rannych; w ie lu  było do S. Pelten Ens i  
aż do L in c  zaprowadzonych. W z ię liśm y  w 
n iewolą 2300. Dunay w ie le tru p ó w  wyrzuca; 
a nieźliczona ich liczba pod wodą' w idzieć sic 
daie: w ie lu  śmierć znalazło na wyspie Loban: 
ieszcze dotąd niemożna by ło  pochować wszy­
stk ich trupów : zarażone pow ie trze  unosi sie 
nad ty m  teartrem  śm ierci. M iędzy dystangwu-' 
iącem i się z honorem spomniany iest G ra f Rze­
wuski; a na ich czele p ierw szy ie rt GK. W irn - 
phen, k tó ry  p lan b itw y  ułożył. T u  przypom nieć 
należy urzędowy dziennik fr ,  k tó ry  niepodał m - 
ney s tra ty  w  te y  b itw ie , ty lk o  1100 zabitych i  
5 t. rannych.

D o k to r Józef F rank professor w J m p c ra to r- 
skim  w ileń : U n iw ersytec ie  od k ry ł, źe osta tk i
ch iny, czy li k o ry  peruańskiey, od w yw arzen ia  
na dekokt czy li 11а ex trak t, pozostałe, a przez 
rze te lnych  aptekarzow wyrzucane, wysuszone i  
na proch stłuczone,zast^puią w leczeniu gorączek 
periodycznych, ( febres in te rm itte n te s ) dobrze i  
w ybo rn ie  miesce samey chiny, i różn icy żadney 
postrzedz niemożna. T o  odkryc ie ; którego rze­
telność zapewnić iesteśmy upoważnieni, ty m  
większey iest wagi, im  barziey teraz p rz y  zam­
kn ięc iu  hand lu  u&iłowano wynaleźć lekarstw o 
zastępuiące chinę ( Surrogata. )
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